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EUROPEAN CATHEDRALS ASSOCIATION -  STOWARZYSZENIE KATEDR EUROPEJSKICH

Stowarzyszenie Katedr Europejskich 
utworzone na M iędzynarodowym  Kon­
gresie K atedr G otyckich w M e d io la ­
nie w 1986 r. postaw iło  sobie za cel 
stworzenie ta k ie j o rgan izac ji, która 
poprzez swoją dz ia ła lność uczestniczy­
łaby w rozw iązywaniu problem ów 
wszystkich kościołów katedra lnych w 
Europie, n iezależnie od okresu ich 
pow stania czy stylu. Uczestniczący w 
Kongresie arch itekc i, konserwatorzy i 
h istorycy sztuki, teolodzy i duchow ni 
doszli do  wniosku, że wszystkie ka ­
tedry w Europie borykają się z po ­
dobnym i p rob lem am i. Rozpatrywano 
nie tylko prob lem y czysto a rch ite k to ­
niczne i konserwatorskie, a le również 
p raw no-adm in is tracy jne, ku ltura lne 
oraz ściśle zw iązane z dz ia ła lnością  
re lig ijn ą .
W ramach Stowarzyszenia Katedr Eu­
ropejskich, którego kierownictwo objął 
dr arch. Ernesto Brivio z Mediolanu 
wyodrębniono cztery sekcje zajmują­
ce się różnymi aczkolwiek często za­
zębiającymi się problemami.
I tak  sekcja ,,A” — zajm ująca się re­
s taurac ją  i rew aloryzacją zabytków, 
skupia a rch itek tów  i konserwatorów z 
w ie lu kra jów  Europy. Do zadań te j 
sekcji należy zb ieran ie  doświadczeń, 
organ izow an ie  corocznych spotkań, a 
także opracow yw anie  i pub likow anie  
m ate ria łów  z zakresu m etodo log ii kon­
serw atorskie j.
Sekcja ,,B” zajmuje się zagadnienia­
mi prawno-administracyjnymi. Pow­
szechnym zjawiskiem jest niedostatek 
funduszy na ochronę i konserwację 
zabytków. Wskazywanie sposobów 
pozyskiwania źródeł środków na kon­
serwację jest jednym z zadań posta­
wionych przed tą sekcją.

Sekcja ,,C" popularyzuje ogrom ne 
dziedzictwo kulturowe „zap isa n e ”  w 
murach katedr, a więc problem y zw ią ­
zane z jego  ekspozycją, z udostęp­
nieniem archiwów, a także sprawy 
może bardzie j przyziemne, a le nie 
m niej ważne, a dotyczące ruchu tu ­
rystycznego krajow ego i zagran iczne­
go. G łównym problem em  jes t z je d ­
nej strony optym alne wykorzystanie za­
bytku, a z d rug ie j ochrona przed n i­
szczeniem.
Sekcja „D ”  za jm uje się dzia ła lnością  
re lią iiną  katedr. Do je j zadań na le ­
ży m.in. rozw iązanie problem u — wy­
stępującego zwłaszcza w kościołach 
Francji i W łoch — wydzie lenia m iejsc 
skupienia i m odlitw y w liczn ie odw ie ­
dzanych przez turystów św iątyn iach. 
Sekcia ta pracu je  również nad u do ­
stępnieniem  turystom „przekazu”  
chrześcijańskiego zawartego w sztuce 
daneqo obiektu.
Powstanie i dz ia ła lność Stowarzysze­
nia Katedr Europejskich należy uznać 
za wydarzenie bardzo ważne. Należy 
mieć nadzie ję, że m iędzynarodowa 
wym iana doświadczeń przyczyni się do 
wzmożenia i poprawy dzia łań  zm ie­
rzających do zachowania d la  po tom ­
nych w ie low iekow ego dziedzictwa ku l­
turowego i duchowego, jak im  są koś­
cio ły katedra lne w ca łe j Europie.
W  dn iach 22 do 25 września 1987 r. 
odbyło się zorganizowane przez S to­
warzyszenie A rch itektów  Polskich oraz 
W ydzia ł A rch itektury Politechnik i 
G dańskiej, pierwsze po kongresie m e­
dio lańskim , m iędzynarodowe sympozjum 
Stowarzyszenia Katedr Europejskich — 
„O liw a '8 7 ” , związane z 800-leciem 
Katedry O liw skie j. M ia ło  ono na celu 
zapoznanie gości z problem atyką kon­

serwatorską katedry, ja k  również z 
os iągn ięc iam i w te j dziedzin ie  w 
Gdańsku i reg ionie.
Sympozjum o tw orzyli: Prezes S tow a­
rzyszenia Katedr Europejskich d r arch. 
Ernesto Brivio, w iceprezes SARP „W y ­
brzeże”  arch. Stefan P h ilipp  oraz 
dziekan W ydzia łu  A rch itektury P o lite ­
chn ik i G dańskie j d r arch. W ies ław  
Gruszkowski. Pierwszego dnia goście 
sponad dziew ięciu kra jów  Europy 
zw iedzili gdańskie G łówne M iasto , a 
także w ysłuchali wykładów doc. dra 
arch. W iesław a Gruszkowskiego pt. 
Odbudowa Gdańska oraz arch. A le k ­
sandra Piwka dotyczącego h is to rii bu­
dowy i p roblem ów  konserwatorskich 
katedry w O liw ie .
D rugi dzień był dniem „o liw sk im ” . G o­
ście zostali przyjęci przez Biskupa 
G dańskiego dra Tadeusza G ocłow - 
skiego oraz zw iedzili katedrę, zabudo ­
w ania  poklasztorne oraz park o liwski. 
W ykład arch. M ac ie ja  K ilarskiego pt. 
Zamek Malborski — problemy konser­
watorskie zapoczątkow ał tem atykę 
przew idzianą na następny dzień, który 
uczestnicy sympozjum spędzili w M a l­
borku i Pelplin ie.
Czwarty dzień był ostatnim dniem 
sympozium. W ratuszu adańskim odby­
ło sie spotkanie z prezydentem Gdań­
ska mqr Kazimierzem Rynkowskim. Go­
ście wysłuchali również wykładu prof, 
dr nrch. Jerzeao Stankiewicza i dr 
arch. Wolfaanąa Deurera na temat 
nroh!emów konserwatorskich kościołów 
adańskich. Zwiedzenie wybranych ko­
ściołów Główneqo i Stareao Miasta 
oraz koncert oraanowy w kościele Św. 
Mikołaia były ostatnimi punktami pro­
gramu symoozjum.

oprać. Sławomir Święciochowski

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD SPOŁECZNYCH OPIEKUNÓW ZABYTKÓW I WOJEWÓDZKICH KONSERWATORÓW ZABYTKÓW  
W  GDAŃSKU

W  dn iach  9—11 październ ika 1987 r. 
odby ł się w Gdańsku zjazd zo rgan i­
zowany przez Kom isję O p iek i nad Za­
bytkam i Zarządu W ojew ódzkiego PTTK 
i W o jew ódzk iego  Konserwatora Zabyt­
ków w G dańsku, pod patronatem  M i­
n isterstwa Kultury i Sztuki oraz Zarzą­
du G łów nego PTTK.
Głównym celem zjazdu było przybliże­
nie szerokiemu oaó łow i społecznych 
op iekunów  zabytków  (w zjeździe 
wzięło u dz ia ł ponad 350 osób) o s iąg ­
nięć C entra lnego Muzeum M orskie- 
ao w G dańsku w dziedzin ie  g rom a­
dzenia I zabezpieczania zb iorów  oraz 
poszukiwań podwodnych w Zatoce 
G dańskie j, które Muzeum prowadzi od 
1968 r. A dotychczasowe osiągn ięcia  
M iueum  w eksp loa tac ji Zatoki są n ie ­
m a łe : w ydobycie „M ie d z io w ca ", wraku 
statku hand low ego z XV w. i „S o le - 
na " okrętu w olenneqo z XVII w. Pro­
wadzone sa również badan ia  czterech 
innvch wraków. Rewelacja zdaje się 
być odnalez iony na g łębokości ponad

50 m między Sztutowem a Helem 
wrak statku z XVIII w. doskonale za­
chowany w ton iach morskich. N iestety, 
dostęp do niego jest bardzo u tru d n io ­
ny. Poszukuje się nada l słynnego 
cmentarzyska statków  z pierwszej 
ćw ierci XVI w.
Rozpoczęcie obrad  ziazdu m ia ło  
m ieisce w historycznym Ratuszu S ta ­
rom iejskim  przy ul. Korzennej w 
Gdańsku. Przybyłych gości pow ita ł W o- 
iewódzki Konserwator Zabytków  mgr 
inż. arch. Tadeusz Chrzanowski. Po­
słanie do Zjazdu, wystosowane przez 
G eneralnego Konserwatora Zabytków 
w W arszaw ie — mgr Tadeusza Z ie l­
n iewicza, odczytał m ar Andrzej M i­
chałowski, sekretarz ICO M OS-u. N a ­
siennie M arian  Paździor, a łów ny spe­
c ja lis ta  ds, ochrony zabytków w Za­
rządzie Muzeów i O chrony Zabytków 
w MKiS. wręczył ą rup ie  społecznych 
ooiekunów  zabytków odznakę „Z a s łu ­
żony D zia łacz Kultury”  oraz Złotą 
Odznakę „Za  O piekę nad Zabytkam i” .

Pierwsza część referatu doc. d r hab. 
Przemysława Smolarka, dyrektora Cen­
tra lunego  Muzeum M orskiego w G d a ń ­
sku nosiła  ty tu ł Gromadzenie i za­
bezpieczenie zabytków historyczno- 
-morskich. Prelegent przedstaw ił dzie je 
eksp lo rac ji Zatoki G dańskiej, a k tu a l­
ne poszukiwania oraz przebieg o d b u ­
dowy siedziby Muzeum w trzech sp ich­
rzach zabytkowych na O łow iance. 
D rugą część referatu zatytu łow aną 
Projekt odtworzenia fragmentu daw­
nego Portu Gdańskiego jako siedziby 
Centralnego Muzeum Morskiego doc. 
d r hab. P. Smolarek w ya łos ił w tra k ­
cie popołudn iow ego  zwiedzania sp ich­
rzy.
Zespół spichrzy na O łow iance  p o ­
chodzi z ok. 1600 r. (spichrz zwany 
Panną), z XVII—XIX (zwany M iedź) 
i z XV/XVI w. (zwany O liwskim ). Te 
zabytkowe budow le  stanow ią w spa­
n ia łą  arch itekton iczną  oprawę d la  
skrzętnie przez tyle la t grom adzonych 
zbiorów. Uczestnicy zjazdu m ogli o ­
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1. Gdańsk — sala Ratusza Staromiejskiego. Wręczanie  odznak społecznym opiekun 
zabytków (fot. Krzysztof W iącek -  Gdańsk)

bejrzeć przede wszystkim kolekcję za­
bytków  o skali europe jsk ie j, odkrytych 
na „S o le n ie ” , wraku szwedzkiego okrę­
tu w o jennego zatopionego 28 lis to ­
pada 1627 r. w czasie bitwy pod O li­
wa. W rak ten odnaleziono w 1969 r. 
podczas prac związanych z budową 
Portu Północnego w G dańsku. Słynne 
znaleziska ze szwedzkiego, w o jenne­
go okrętu „W a sa ” , za top ionego w rok 
po b itw ie  pod O liw ą , oraz znaleziska 
z w raku „S o lena ”  obrazu ją  ówczesne 
uzb ro jen ie  i wyposażenie flo ty  m or­
skiej na Bałtyku. Do najcenniejszych 
należy ko lekcja  20 dz ia ł okrętowych 
z „S o le n a ” .
V / d rug im , ca łkow ic ie  „m orsk im ”  dniu 
ziazdu, p re lekc ję  pt. Port gdański,  je ­
go historia, tradycje  i współczesność 
w yg łos ił M ieczysław M ichalski na sta t­
ku płynącym  z G dańska do Helu. 
D zie ie  zabytkowej tw ierdzy W is łou iśc ie  
p rzedstaw ił T. Chrzanowski. Lokaliza- 
c ia  bazy prze ładunkow ej s iark i w po ­
b liżu tw ierdzy stanowi poważne za­
grożen ie  d la tego ob iektu. Konserwa­
to r zabytków  po in form ow ał, że obec­
nie trw a ją  rozmowy, w których biorą 
u dz ia ł w ładze resortu na tem at roz­
w iązan ia  teao problem u. N ie  można 
bow iem  przystąpić do konserwach i 
zabezpieczeń, a także do zagospoda­
row an ia  tw ierdzy bez usunięcia przy­
czyn zagrożenia i stopniow ego nisz­
czenia teao un ikntow eno zabytku. 
N astępn ie  uczestnicy ziazdu złożyli 
kw ia ty  pod pomnikiem  poległych 
obrońców  W esterp la tte  i uczcili p a ­
m ięć bohaterów  m inuta m ilczenia. 
W  Halszei drodze na Hel o re lekc ie  o 
b itw ie  ood O liw a  w va łos 'ł m ar Adam 
K’nnerkew irz, pracow nik C entra lnego 
M uzeum  M orskiego.
W  czasie pobytu na Helu uczestnicy 
zw iedzili Muzeum Rybołówstwa M ors­
k iego. Złożono kw iaty pod pomnikiem  
O brońców  Helu i wysłuchano pre lekcji 
kom andora por. Edmunda Jarczyka na 
tem at obrony Helu w 1939 r., o b e j­
rzano film y i zwiedzono salę tradyc ji 
WP.
W  drodze pow rotnei z Helu. oo przy­
cum ow aniu do nabrzeża w Gdyni, je d ­
na aruoa m oała zwiedzić „D a r  Pomo­
rza” . Statek ten przekazano C en tra l­
n e m u  Muzeum Morskiemu 2 sierpnia 
1082 r. kustoszem statku został w ie lo ­
le tn i kom endant ..Daru Pomorza” , kot. 
ż.w. Kazim ierz Jurkiewicz. O d razu 
przystąpiono do prac adaotacy inych  i 
konserwatorskich. W  m aiu 1983 r. 
o tworzono nowy oddz ia ł Centra lnego 
Muzeum  M orskieao — statku-muzeum 
„D a r  Pomorza” . D ruga grupa  w  tym 
czasie zw iedzała okrę t w o ienny ORP 
.,R łvskawica” . zam ieniony na muzeum 
M arynark i W o ienne i. O kręt ten zbu­
dow any w 10Я7 r. w Anrd ii p e łn i ł  
chw alebną służbę na morzu, b ra ł udzia ł 
w  w ielu ważnych operacjach  morskich 
w  czasie osta tn ie j w ojny staw ia jac 
czoła h itle row skiej Kriegsm arine. Od 
m aja  1976 r. okręt-muzeum „B łyskaw i­
ca ”  cieszy się ogromnym za in te reso­
w aniem , zwłaszcza młodzieży. Koncert 
oraanow y w katedrze o liw sk ie j zakoń­
czył d ruą i dzień ziazdu.
W  trzecim dniu obrady kontynuowano 
w  Ratuszu Starom iejskim . Referat o 
społecznych i szkolnych izbach muze­
alnych wygłosił mgr Czesław Skorka. 
W  dyskusji zabra ło głos 14 osób. Ko­

m isja wnioskowa po opracowaniu 
wniosków prześle je  wszystkim za in te ­
resowanym. W  dyskusji położono na ­
cisk na : konieczność dalszego rozwo­
ju  sieci społecznych op iekunów  zabyt­
ków, upowszechnianie te j idei wśród 
m łodzieży, w yrab ian ie  poczucia o d ­
pow iedzia lności oraz wystosowano 
ape l o skuteczność dz ia łań w ra tow a­
niu i ochronie zabytków. Dyrektor P. 
Sm olarek poruszył sprawę uzyskania 
od M in isterstwa Kultury i Sztuki gw a­
ranc ji prawnych, że C entra lne Muzeum 
M orskie w Gdańsku może opiekować 
się zabytkam i zna jdu jącym i się na 
polskich w odach terytoria lnych. Trwa­
jące  już 15 la t pe rtrak tac je  w spra­
wie uzyskania tych uprawnień nie

przyniosły rezultatu, bowiem mecenas 
tw ierdzi, że CM M  nie ma od p ow ie d ­
nich kw a lifikac ji. „Jest to zupełn ie  ku­
riozalne stanowisko — tw ie rdz i dyrek­
to r Smolarek -  wziąwszy p o d  uwagę  
fakt, że to właśnie gdańskie muzeum 
jest z nazwy centralne i morskie".
Po zamknięciu zjazdu gospodarze 
zorganizow ali zwiedzanie S tarego M ia ­
sta.
Na zakończenie trzeba przyznać, że 
zjazd był dobrze zorganizowany, co 
było zasługą zwłaszcza w o jew ódzk ie ­
go konserwatora zabytków i p racow ­
ników  biura.

oprać. Marian Paździor
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